Protokół nr 8/03 

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz ds. Unii Europejskiej

odbytego w dniu 23 grudnia 2003 roku
1.    Otwarcie obrad Komisji.

W dniu 23 grudnia 2003 roku o godzinie 900  Przewodniczący Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do spraw Unii Europejskiej Pan Piotr Zbonikowski dokonał otwarcia posiedzenia Komisji witając wszystkich członków Komisji oraz zaproszonych gości w osobach  Starosty Włocławskiego Pana Piotra Stannego,  Wicestarosty Pani Joanny Idczak, Skarbnika Powiatu Pani Barbary Kubiak oraz  Naczelnika Wydziału Pani Jolanty Pijaczyńskiej.

2.    Stwierdzenie quorum.

Na podstawie listy obecności Przewodniczący Komisji stwierdził, że w obradach uczestniczy 6 osób, co wobec ustawowego składu Komisji, liczącego 7 osób stanowi wymagane quorum.

Lista obecności członków komisji stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu.

Lista obecności gości zaproszonych stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu.

3.     Przyjęcie porządku obrad

Przewodniczący Komisji dla przypomnienia wszystkim odczytał porządek obrad i zaproponował, aby z porządku obrad wykreślić punkt dotyczący podsumowania pracy Komisji, ponieważ na spotkaniu wszystkich przewodniczących Komisji i Prezydium Rady ustalono, że podsumowanie pracy wszystkich komisji odbędzie  się w styczniu na pierwszym posiedzeniu komisji. Następnie zapytał, czy do tego porządku są uwagi, bądź inne propozycje? Innych propozycji nie było, w związku  z tym Przewodniczący Komisji zapytał członków Komisji, kto jest za przyjęciem porządku obrad z wykreślonym punktem  i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 6

Przeciw – 0 
Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że porządek obrad został przyjęty.

Porządek obrad stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

4.     Przyjęcie protokołu nr 7/03 z dnia 9 października  2003 roku

Przewodniczący Komisji powiedział, że z ostatniego posiedzenia komisji został sporządzony protokół, który był do wglądu w Biurze Rady i zapytał, czy do tego protokołu są uwagi? Uwag nie było, w związku z tym Przewodniczący Komisji zapytał, kto jest za przyjęciem protokołu z ostatniego posiedzenia Komisji i przeprowadził procedurę głosowania. 

Wyniki głosowania:

Za – 6

Przeciw – 0 

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że protokół nr 7/03 z dnia 09 października 2003 roku został przyjęty.

5. Informacja o przyznanych nagrodach w 2003 roku dla nauczycieli ze specjalnego funduszu nagród

Przewodniczący Komisji poprosił Panią Naczelnik Jolantę Pijaczyńską o przedstawienie informacji.

Naczelnik Wydziału Oświaty – Pani Jolanta Pijaczyńska powiedziała, że radni otrzymali stosowną informację. 

Do Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu złożono 3 wnioski o przyznanie nagród dla 3 nauczycieli powiatu włocławskiego: dla p. Kazimierza Kaczmarka, p.Wojciecha Rudzińskiego oraz dla p. Anny Drzymalskiej – Pustoły, ale nie przyznano nagród Marszałka dla nauczycieli z naszego powiatu. Natomiast do Kuratorium złożono dwa wnioski o przyznanie nagrody Kuratora Oświaty, ale Kuratorium również nie przyznało nagród dla naszych nauczycieli. Nagrody starosty otrzymało sześciu nauczycieli: J. Glazik. K. Jarońska, B. Lewińska, G. Głuszkowska, E. Pietrzak i H. Pietrzak.

Poza tym w informacji podano jakie zostały przyznane nagrody dyrektorów. Dyrektorzy mają swój fundusz nagród. Prawie wszyscy dyrektorzy, bo tylko dyrektor LO w Kowalu i dyrektor ZS w Chodczu wstrzymali się od przydzielenia nagród dla swoich nauczycieli i pracowników. Na to komu i ile tych nagród Starostwo i Powiat nie miał wpływu.

Przewodniczący Komisji zapytał, jak wygląda sprawa, czy dyrektor  LO i ZS do chwili obecnej przyznał te nagrody?

Pani Naczelnik odpowiedziała, że nie jest w stanie na to pytanie odpowiedzieć.

Pani Skarbnik również odpowiedziała, że środki zostały zabezpieczone, ale trudno wnikać, czy dyrektor dał nagrody czy nie.

Przewodniczący Komisji zgłosił uwagę na przyszłość, że w planie pracy był punkt dotyczący zaopiniowania propozycji, a nie zapoznanie się z informacją komu nagrody zostały przydzielone. Komisja chce mieć wpływ na tego typu sprawy.

Pani Naczelnik odpowiedziała, że termin, który był zapisany w planie pracy był już po terminie składania wniosków.

Przewodniczący Komisji dodał, że w planie pracy Komisji jest zapisany IV kwartał, gdyby informacja dotarła w październiku wówczas było by wszystko zgodnie z terminem.

Pani Naczelnik odpowiedziała, że posiedzenie Komisji odbywało się we wrześniu.

Przewodniczący Komisji odpowiedział, że posiedzenie Komisji było w dniu 9 października, gdyby taka informacja dotarła wcześniej wszystko odbyło by się zgodnie z terminem. To taka uwaga na przyszłość.
6.    Informacja o planowanych zadaniach rzeczowych na rok szkolny 2004/2005

Przewodniczący Komisji poprosił o zabranie głosu przez Panią Naczelnik.

Naczelnik Wydziału – Pani Jolanta Pijaczyńska powiedziała, że dyrektorzy szkół złożyli planowane zadania rzeczowe, bez ustosunkowania się do tych zadań przez Zarząd i Wydział Oświaty. Takie materiały zebrano pod kątem planowania budżetu, natomiast Zarząd Powiatu dopiero w styczniu czy lutym podejmie decyzję, po uwzględnieniu oczywiście opinii Komisji.

Dyrektorzy zaplanowali w stosunku do roku ubiegłego o 3 oddziały więcej i w sumie nabór do klas pierwszych o 230 uczniów więcej niż w roku ubiegłym. Zostało wystosowane pismo do wszystkich szkół, żeby planować w oddziałach po 30 uczniów a oddziały, gdzie uczniów będzie mniej nie będą otwierane. W tym roku szkolnym od 1 września 2004 powinno się otworzyć nowe dwuletnie szkoły na podbudowie szkoły ponadgimnazjalnej, są to szkoły dwuletnie na podbudowie szkoły zasadniczej zawodowej. Rada Powiatu przyjmowała sieć szkół i tam było zaplanowane otworzenie trzech nowych szkół typu Liceum Uzupełniające. Jest to  liceum w Lubrańcu – jeden oddział  w Starym Brześciu i  Chodczu również po jednym oddziale. Tymczasem w złożonej propozycji zadań rzeczowych tylko dyrektor ZS w Lubrańcu zaplanował takie liceum. Pozostali nie zaplanowali, ponieważ twierdzą, że w Zasadniczych Szkołach Zawodowych była bardzo mała liczba uczniów i nie rokują, aby uczniowie ci podjęli dalszą naukę w liceum uzupełniającym. Nowość pojawiła się w ZS RCKU ponieważ Pani dyrektor zaproponowała otworzenie nowych szkół: Liceum Ogólnokształcącego Wieczorowego jeden oddział i szkoły Policealnej Zaocznej – technik informatyk  też jeden oddział. Pani dyrektor nie zwracała się z wnioskiem do Zarządu Powiatu z wnioskiem o utworzenie tych szkół, tylko zawarła to w propozycji zadań rzeczowych. Wiadomo, że w myśl przepisów można to uczynić tylko w porozumieniu z organem prowadzącym i po zasięgnięciu opinii kuratora a także opinii Powiatowej Rady Zatrudnienia. Aczkolwiek należy zaznaczyć, że otworzenie wieczorowej szkoły dla dorosłych jest pomysłem bardzo dobrym, ponieważ  z obserwuje się spadek populacji dzieci i młodzieży i ten spadek nie musi oznaczać, że liczba uczniów w szkole musi być mniejsza. Patrząc na analizę porównawczą:

                                               Rok szkolny 2003/2004                     Rok szkolny 2004/2005

ZS RCKU Brześć                      było  13 oddziałów                        zaplanowano 13 oddziałów

ZS Chodecz                                 „        7     „                                             „            9     „

ZS Izbica                                      „      13    „                                             „          14     „

ZS Kowal                                     „      16    „                                              „          17     „

LO Kowal                                    „        7    „                                               „           6     „

ZS Lubraniec                               „       13   „                                               „         13     „

ZS Lubraniec – Marysin             „        10   „                                               „         10     „

Generalnie w szkołach publicznych było uczniów w zeszłym roku 2109 a planuje się  2339, ale czy taki nabór będzie to trudno powiedzieć.

Radny Edward Mańkowski powiedział, że ma pewne obawy co do naboru uczniów do tych szkół. Wiadomo, że planować można i byłoby dobrze, gdyby taki nabór był.
Pani Naczelnik dodała, że jeżeli będzie wzrost uczniów, wówczas występuje się do Ministerstwa celem otrzymania dodatkowych środków tj. jednoprocentowa rezerwa. Z reguły Ministerstwo przyznaje być może nie w 100 %, ale przyznaje te środki.

Przewodniczący Komisji powiedział, że nie można zamykać w sztywne ramy zadań rzeczowych szkół. Jeżeli będzie tendencja wzrostowa należy się z tego cieszyć. Jest to związane z preferencjami danej szkoły. Na bazie przypadku w Kowalu, gdzie zaplanowano mniej oddziałów należy być bardziej elastycznym  i bardziej otwartym co do planowania. Jest pewna nieścisłość w ZS w Lubrańcu poz. 2 jest jeden oddział, a 80 uczniów następna sprawa to ZS RCKU poz. 1 było 5 oddziałów doszedł 1 tj. 6  odeszły  3 oddziały, czyli pozostały 3 i było  144 uczniów odeszły 3 oddziały a pozostało 41 czyli 41 uczniów na trzy oddziały to jest jakaś pomyłka.

Radny Mańkowski dodał, że w ZS w Chodczu z wyliczeń wynika, że w oddziale jest ok. 20 uczniów i należy zwrócić na to uwagę.

Pani Naczelnik dodała, że na posiedzeniu Zarządu odbywa się dokładna analiza. Jednocześnie dodała, że Komisja mogłaby sformułować taki wniosek, ponieważ kierowano już pismo do dyrektorów szkół.

Radny Mańkowski dodał, ze taki wniosek można sformułować, żeby minimum było w oddziale 26 uczniów.

Radna Mierzwicka powiedziała, a co będzie jeżeli w oddziale będzie 25?

Przewodniczący komisji zapytał, co na to pozostali radni ? Nie można zamykać tego w sztywne ramy i należy zostawić furtkę wyjścia.

Radny Pawłowski odpowiedział, że również widzi, że plan jest trochę zawyżony, ale termin jeszcze na te korekty jest więc nie można jeszcze podejmować wniosków.

Radna Mierzwicka powiedziała, że radni popierają takie pismo, które zostało wysłane do wszystkich dyrektorów, a mówiące o tym, że w oddziale ma być minimum 26 uczniów. Sprawa całkowicie rozstrzygnie się na początku września, ale nie można zamykać oddziału np. w Chodczu, gdzie będzie 24 uczniów, ponieważ należy patrzeć na dobro dzieci i nie zamykać drogi do nauki. Jest to niemożliwe, żeby dzieci z Chodcza dojeżdżały gdzieś do szkoły w tych ciężkich, trudnych czasach.

Przewodniczący komisji podsumowując dyskusje powiedział, że nie chciał by, aby sytuacja powtórzyła się z tego roku. Nie można dopuszczać do sytuacji niezgodnej z normami procedurami, dlatego należy ten wniosek oddalić do I kwartału przyszłego roku. Czas tutaj nie goni, w związku z tym można tą sprawą zająć się na początku przyszłego roku. Z planami i propozycjami wszyscy się zapoznali. Są niewielkie poprawki, które należy uzupełnić. Materiał ten ponownie trafi na posiedzenie Zarządu.

Starosta Włocławski Pan Piotr Stanny powiedział, że materiał ten Komisja otrzymała bezpośrednio od dyrektorów szkół. W związku z tym materiał dla Komisji i Zarządu służy tylko celom planistycznym. Nie należy tego traktować jako wersję ostateczną. Te plany będą weryfikowane, uzupełnione i bardziej urealnione i ponownie trafia pod obrady Komisji.

7.   Zapoznanie z informacją Starosty w sprawie raportów przygotowanych przez: Powiatowy Ośrodek Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficznej, Wydział Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki, Wydział Komunikacji, Wydział Organizacji, Nadzoru i Spraw Społecznych i Zarządzania Kryzysowego, Wydział Geodezji, Kartografii, Katastru i Gospodarki Nieruchomościami.

Przewodniczący Komisji poprosił Pana Starostę o przedstawienie informacji.

Starosta Włocławski Pan Piotr Stanny powiedział, że materiał, który trafił jest bardzo obszerny jednocześnie bardzo cenny. Historia tych raportów jest krótka i prosta. Po raz pierwszy poproszono Naczelników o sporządzenie raportów pod kątem prac związanych z konstruowaniem projektu budżetu a także podsumowania kilku lat pracy funkcjonowania Powiatu i podzielenia się pewnymi refleksjami i spostrzeżeniami. W jednym przypadku zostało zlecone to zadanie na zewnątrz jeżeli chodzi o sprzęt komputerowy i w jednym przypadku – gospodarkę nieruchomościami, majątek, mienie materiał jest uzupełniony o jeszcze jedna informację. Zarząd Powiatu z tym materiałem się zapoznał i po przyjęciu podjęto decyzję, aby trafił on do wszystkich radnych w takiej wersji, jaka była przedstawiona na posiedzeniu Zarządu. Nie można obok tego materiału przechodzić obojętnie, ponieważ zawiera on wiele cennych wniosków i uwag  oraz spostrzeżeń. Jednocześnie stanowi dobry materiał, czytany razem z projektem budżetu na przyszły rok. Ponadto materiał jest do wykorzystania również na przyszłość.

Radny Mańkowski powiedział, że Komisja winna skupić się nad raportem Wydziału Oświaty. Szczególnie należałoby się zastanowić nad sprawami internatów, ponieważ nie można przejść nad tymi problemami obojętnie.

Następnie Radny poprosił Panią Naczelnik, aby przybliżyła temat. 

Pani Naczelnik generalnie należy powiedzieć, że w internatach jest za duża liczba miejsc, w stosunku do zapotrzebowania. Należałoby się zastanowić, co zrobić, aby przynajmniej zniwelować straty. Subwencja, jaką otrzymuje się na internaty jest bardzo mała.

Przewodniczący Komisji zapytał, skąd wynika różnica w utrzymaniu wychowanka w internacie np. w Brześciu a w Lubrańcu ?

Pani Naczelnik odpowiedziała, że wynika to z usytuowania budynku, z wielkości powierzchni grzewczej. W Brześciu jest kwestia kotłowni, która emituje ciepło przestarzałą linią przesyłową do sali gimnastycznej, bloków mieszkalnych, hali warsztatu. Dopóki ta kotłownia tak będzie funkcjonowała to koszt będzie wysoki, ponieważ ta kotłownia jest przestarzała. W Izbicy jest mały internat i liczba pomieszczeń niezagospodarowanych w internacie jest niewielka niż w Brześciu czy Lubrańcu. Nie zawsze da się wszędzie wyłączyć ogrzewanie w pomieszczeniach niewykorzystywanych.

Przewodniczący Komisji poprosił o rozwagę nad raportem sporządzonym, aby nie został on odłożonym na półkę. Wiadomo, że internaty kosztowne, ale trzeba dodać, że potrzebne, dlatego należy poszukiwać pomysłów, aby te problemy rozwiązać, czy przekształcenia, czy zaoferowania jakiś usług. Duże pole do popisu powinien mieć Wydział i dyrektorzy szkół, gdzie te internaty są. Uczniów trzeba utrzymać, bo inaczej uciekną do innych szkół, jeżeli nie będzie internatu.

Pani Naczelnik powiedziała, że skierowano pismo do dyrektorów internatów, żeby wskazali koszty utrzymania internatów, a także przedstawienia programu dostosowawczego jak również przedstawienia  swoich pomysłów na to, co zrobić, jakie działania podjąć, aby utrzymać się w kwocie przekazywanej na internaty subwencji. Takie materiały nadchodzą i będzie przeprowadzona analiza.

Przewodniczący Komisji dodał, że to co powiedział kiedyś Pan radny Mańkowski, że potrzebna jest taka ogólnospołeczna debata. Te materiały winny trafić na Zarząd, gdzie powinna być większa selekcja, a następnie wybranie tych najlepszych i najrozsądniejszych pomysłów. Dlatego tak ważna jest ta wspólna rola, by była szczegółowa analiza.

Radny Mańkowski zwrócił uwagę na zestawienie na str. 2 odnośnie  możliwości przyjęcia wychowanków do internatów: Lubraniec – 45 osób, aktualnie jest 26 i bardzo wysoki koszt utrzymania jednego wychowanka. Stary Brześć możliwości aktualnie tylko 65 wychowanków można przyjąć, bo w takim kiepskim stanie jest internat, natomiast przebywa 19 a koszt utrzymania wychowanka 6, 5 tys. zł.  Izbica Kujawska aktualnie zamieszkuje 20 osób, możliwości są na 30 miejsc, a koszt 6.600 zł. Bardzo niepokojąca jest sprawa Starego Brześcia. To jest stary budynek, ale w bardzo złym stanie, okna nadają się tylko do wymiany. Co robi Pani Dyrektor, aby zwiększyć ilość wychowanków w internacie i zagospodarować na inne cele. Propozycje są podane, ale żadnych działań nie ma. Wykorzystanie jest tylko w jednej trzeciej możliwości. W Izbicy Kujawskiej wykorzystanie jest w dwóch trzecich. Należy zatem podjąć konkretne decyzje i nie chować głowy w piasek. Wiadomo, że tą sprawą musi się zająć i Rada i Zarząd, ale nie można tego nie odwlekać.  Wygląda na to, że co najmniej jeden internat należałoby zlikwidować. Pieniądze, które wydaje się na utrzymanie internatu można by przeznaczyć na remont innego obiektu. Wszyscy wiedzą, jaki jest stan budynku pałacu  w Lubrańcu, dach, piwnice. Radni nie powinni się bać tego, co powiedzą wyborcy, a przecież radni nie przyrośli do krzeseł i nie mogą trwać w tym marazmie. Jeżeli cel jest słuszny, to należy podejmować decyzje, czasami bardzo trudne. Pozwoli to na wygospodarowanie pewnych środków, które na oświatę należy przeznaczyć, na braki jakie występują.

Naczelnik Wydziału Pani Jolanta Pijaczyńska powiedziała, że chce uzupełnić tabelę na str. 2, dotyczącą budżetu internatu. Internat  w Lubrańcu, na tę ilość uczniów subwencja przysługuje 118.965 zł, w Starym Brześciu subwencja  wynosi 68.495 zł i w Izbicy 79.310 zł wynosi subwencja. Stan aktualny wychowanków w Starym Brześciu w internacie przebywa 20 uczniów, ale to nie są nasi uczniowie. Jest to możliwe dzięki temu, że zostało zawarte porozumienie z Urzędem Miasta na kształcenie uczniów klas wielozawodowych. Do tej pory takie porozumienie zawarte było z Bydgoszczą. Nie dość, że miasto oferuje kształcenie naszych uczniów za mniejszą ceną, to ci uczniowie są zakwaterowani w naszym internacie. Poza tym nasi nauczyciele mają zatrudnienie.

Starosta Włocławski – Pan Piotr Stanny powiedział, że po dyskusji, jaka się wywiązała, sam fakt przedstawienia raportu podania do publicznej wiadomości, który zawiera oczywistą prawdę, jeżeli chodzi o finanse powiatu dowodzi, że tak naprawdę wszyscy chcą ten problem rozwiązać.  Z wiedzy Pana Starosty i kontaktów z dyrektorami wynika, że dyrektorzy sami sobie z tym problemem nie poradzą. Następnie Pan Starosta zaproponował, aby powołać doraźny zespół do spraw rozwiązania problemów internatów i wypracowania jednoznacznej koncepcji, która to koncepcja trafiłaby pod obrady Rady Powiatu. Ponadto Pan Starosta zaproponował, aby w skład tego zespołu weszli również radni, przedstawiciele Komisji Edukacji. Wtedy na bazie wiedzy, w jednym internacie, w drugim, żeby  taki zespół mógł pracować spotkać się z dyrektorami, spotkać się z pracownikami Starostwa, z radnymi. Pojawiają się nowe koncepcje wykorzystania obiektów, ale te osoby by trzeba było zaprosić i wzajemnie się do takiej koncepcji przekonać. Być może to ciało doraźne, pracujące w cyklu 2 – 3 miesięcy, było by w stanie ten trudny problem od kilku lat, rzeczywiście przedstawić w takim świetle, w takich ramach organizacyjnych, które były by do przyjęcia i pozwoliłoby na racjonalizację miejsc i racjonalizację kosztów związanych z utrzymaniem bazy internackiej w naszym powiecie. Jeżeli Pan Przewodniczący zaaprobował by taką propozycję, to wtedy można by było już z początkiem stycznia pokusić się o powołanie takiego zespołu i to było by bardzo dobre rozwiązanie, aby uspołecznić, upublicznić dyskusję na temat losu internatów.

Przewodniczący Komisji powiedział, że zastanawia się, czy nie warto byłoby poszerzyć te sprawy i ewentualnie rozważyć ilości uczniów w poszczególnych klasach, w  ogóle poszerzyć temat oświaty, poszukiwania rozwiązań dotyczących jak najlepszego wygospodarowania środków  subwencji oświatowej. Przewodniczący dodał, że nie wie, czy wszyscy się z tym zgadzają, czy wtedy ten temat się nie rozmyje, czy pozostać tylko przy internatach.  Generalnie chodzi o oświatę, o oświatę powiatową, wprowadzenie tych pomysłów, które już Przewodniczący  sugerował już od samego początku – dyrektor jest menadżerem i gospodarzem swojego terenu, otrzymuje subwencję i sam nią gospodaruje. Wiąże się to z tym o czym Pan Starosta mówił, dyrektor dostaje subwencję na internaty i próbuje, chociaż pewnie sam nie jest w stanie tych zadań pociągnąć, on tylko przekaże tej komisji pomysły, a komisja wypracuje tematy dla Rady.

Radny Edward Mańkowski powiedział, że dyrektorzy nie są wypuszczani na tak szerokie wody, ponieważ są zależni od Wydziału od Zarządu w wielu przypadkach, w związku z tym zapisać przy współpracy dyrektorów. Radny dodał, że podobne wnioski były formułowane, ale teraz należy taki wniosek przegłosować i dodać czy poszerzyć, że chodzi o koncepcję nie tylko internatów, ale w ogóle o koncepcje  oświaty na terenie powiatu.

Pan Starosta dodał, że absolutnie nic nie stoi na przeszkodzie, ale trzeba by było  określić ramy,  w których zespół będzie pracował, zaplanować czasookres, dlatego że trzeba zamknąć pracę tego zespołu.

Przewodniczący Komisji powiedział, że wystarczą 2 miesiące.

Pan Starosta powiedział, że nie wie, czy to nie będzie za ambitny plan, aby w ciągu 2 miesięcy zakończyć pracę.

Radny Mańkowski powiedział, że tutaj sprawa wiąże z terminami, jeśli chodzi o zamykanie czy otwieranie placówek, czy w przypadku internatów jest podobnie?

Pan Starosta powiedział, że w przypadku internatów jest podobnie. Dlatego w styczniu powinno wszystko ruszyć. Można to wszystko etapować, jeżeli styczeń przeznaczymy na internaty, to luty i marzec przeznaczyć na te sprawy, o których jest tutaj mowa czyli kwestia liczby uczniów w klasach. Należy się zastanowić nad tym, jakie to ma być grono, ile osób ma uczestniczyć. Komisja mogłaby w dniu dzisiejszym zaproponować skład przedstawicieli Komisji Edukacji do prac tego zespołu, niech tam się znajda fachowcy, chyba że Państwo zaproponują cały skład Komisji, ale im większe ciało tym trudniej się debatuje.

Przewodniczący Komisji zaproponował, że trzech członków komisji wystarczy, członek Zarządu, przedstawiciel wydziału i oczywiście dyrektorzy szkół zainteresowanych.

Pani Skarbnik powiedziała, że zabiera głos, ponieważ chodzi o finanse, bo być może zostanie zlikwidowany jeden internat, okres wypowiedzenia jest 3 miesiące.

Pani Naczelnik sprostowała, że od nowego roku szkolnego tj. od miesiąca września nie można zrobić żadnych zmian dopiero od następnego roku szkolnego.

Przewodniczący Komisji powiedział, że komisja może pracować, a wnioski będą na kolejny rok.

Naczelnik Wydziału dodała, że zmiany można wprowadzić dopiero od roku 2005, dlatego że procedura zamykania jakiejkolwiek szkoły jest zgłoszenie 6 miesięcy do przodu, dokonania uzgodnień z Kuratorium Oświaty. Tym samym można pracować, ale zmiany nastąpią w późniejszym terminie.

Przewodniczący Komisji powiedział, że Komisja może spokojnie pracować, ale wcześniej należy przegłosować wniosek.

Naczelnik Wydziału powiedziała, że Rada Powiatu zgodnie z procedurą nie może na początku podjąć uchwały o likwidacji czegokolwiek, najpierw podejmuje uchwałę o zamiarze likwidacji, następnie po podjęcie takiej uchwały, musi być poinformowane Kuratorium i zaopiniowane, wysłane do wychowanków ich rodziców i dopiero po zaciągnięciu wszystkich opinii Rada Powiatu podejmuje następną uchwałę o likwidacji.

Przewodniczący Komisji  powiedział, że nie ma pośpiechu. Generalnie liczy się człowiek, ale zanim zgłoszony zostanie wniosek chodzi o sprawę mieszkań i ich sprzedaż. Samorządy doświadczyły tego, ze trzymanie substancji mieszkaniowej nie jest żadnym komfortem, czy rarytasem, dlatego trzeba to doprowadzić do sprzedaży. Jest to również koncepcja uzdrawiająca powiatową oświatę i ten punkt powinien być włączony do tej pracy. 

Następnie Przewodniczący Komisji zaproponował wniosek formalny dotyczący powołania dziesięcioosobowej komisji.

Radna Janina Mierzwicka przeprosiła, że przerywa ale stwierdziła, żeby nie wskazywać  ilu ma być członków komisji, lecz wskazać że w tej komisji winno być 3 przedstawicieli Komisji Edukacji w pracach Komisji Doraźnej związanej w wypracowaniem stanowiska.

Radny Mańkowski dodał, że Komisja Doraźna w składzie 3 przedstawicieli ze składu Komisji Edukacji, przedstawiciel zarządu, przedstawiciel wydziału oświaty i zainteresowani dyrektorzy placówek, która zajęłaby się wypracowaniem koncepcji funkcjonowania oświaty na terenie powiatu włocławskiego.

Przewodniczący Komisji powiedział, że składa wniosek formalny o powołaniu Doraźnej Komisji w składzie: trzech osób z  Komisji Edukacji, przedstawiciela Wydziału Oświaty, przedstawiciela zarządu, dyrektorów zainteresowanych placówek, która zajęła by się wypracowaniem koncepcji funkcjonowania oświaty w Powiecie Włocławskim ze szczególnym uwzględnieniem spraw internatów. Następnie Przewodniczący zapytał radnych, kto jest za przyjęciem wniosku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 6

Przeciw – 0

Wstrzymało się - 0

Przewodniczący Komisji stwierdził, że wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Komisji powiedział, że jest również cenny raport dotyczący obiektu Starostwa Powiatowego.

Pan Starosta powiedział, że to jest jedno ze sprawozdań, które winno się ukazać. Jeżeli chodzi o siedzibę Starostwa, to obiekt jest zdecydowanie niedoszacowany w sensie remontów nie mówiąc o inwestycjach. Należy przeprowadzić niezbędne prace związane ze stopniowym dochodzeniem do standardów, nie mówiąc o standardach przyjmowania interesantów, ale o standardach pracy urzędników. Drugi element, to łamanie barier architektonicznych. Koncepcja na najbliższy czas zmierza w kierunku, aby przewidzieć pewne środki na prace dokumentacyjne ewentualnie drobne prace modernizacyjne, aby dostosowywać i  likwidować braki, które występują. Drugim torem odbywa się pewna analiza związana ze zmianą siedziby Starostwa. Na razie jest to kontynuowanie dyskusji, jaka prowadził poprzedni Zarząd i poprzedni starosta. Chodzi o budynek na ulicy Okrężnej. Wojewódzki Fundusz jest zainteresowany sprzedażą tego obiektu i nie należy ukrywać, że z naszej strony jest zainteresowanie kupnem tego budynku. Ważna jest tylko kwestia, za jaką cenę. W całej tej dyskusji stało się coś bardzo ważnego, mianowicie udało się uzyskać, wynegocjować niższą cenę. Radni powinni w tej dyskusji również uczestniczyć, podobnie jak w kwestii internatów.

Najważniejsza sprawa w obecnym budynku, to łamanie barier architektonicznych, biuro obsługi petenta, instalacja, naprawa dachu, stan podłóg i wiele innych napraw. Część rzeczy udało się zrobić. Pomieszczenie piwniczne przygotować do zasobu archiwalnego. Udało się zrobić wiele rzeczy. Prace prawie są zakończone. Pozostała sprawa dobrego oświetlenia, zakupu regałów, gaśnic itp. 

Przewodniczący Komisji powiedział, że należy się dobrze zastanowić i rozważyć, czy warto pompować tak duże środki w ten budynek. Czy nie lepiej zastanowić się nad kupnem tamtego budynku, który jest bardzo funkcjonalny, z salą do prowadzenia sesji. 

Radny Mańkowski zapytał, czy znana jest cena tego budynku?

Pan Starosta odpowiedział, że pierwotna cena była 2 mln 200 tys. zł. a po próbach rozmowy z prezesem i Zarządem Funduszu skończyło się na kwocie 1 mln. 800 tys. zł.

Radny Mańkowski zapytał, czy jest wiadomo za jaką cenę można by sprzedać obecny budynek i czy znalazł by się nabywca?

Pan Starosta odpowiedział, że tak daleko sprawy nie zaszły i trudno powiedzieć.

Radny Mańkowski zapytał, czy prawdą jest, że na ulicy Brzeskiej 6 zostały przyznane jakieś lokale i czy są wykorzystane ?

Pan Starosta odpowiedział, że to prawda, ale jeszcze nie są wykorzystane, ponieważ były one w bardzo złym stanie. Należało przygotować instalację elektryczną, podłogi, malowanie, a robiono to na bazie pracowników z zakładu karnego, na bazie farb pozyskanych  za darmo, za niewielkie pieniądze.

Radny Mańkowski zapytał, na jakiej zasadzie Starostwo uzyskało te obiekty?

Pan Starosta odpowiedział, że wystąpiono do Wojewody Kujawsko – Pomorskiego z prośbą o użyczenie tej powierzchni lokalowej, na zasadzie czynszu dzierżawnego  z zamysłem, aby jeden z dużych Wydziałów został tam przeniesiony. Planuje się przenieść  Wydział Ochrony Środowiska ze względu na to, że będzie powołana komisja  architektoniczno – urbanistyczna, która będzie zajmowała jedno z pomieszczeń. Wtedy inwestor, czy interesant wszystkie sprawy będzie mógł załatwić w jednym miejscu. Obiekty są prawie gotowe, nie poniesiono tam wielkich kosztów.

Przewodniczący Komisji zapytał, czy nie można tych działań robić dwutorowo. Prowadzić negocjacje, a tutaj zacząć sondować temat, czy udało by się sprzedać.

Pan Starosta odpowiedział, że nie mógł tego czynić poza wiedzą radnych, dlatego pojawił się ten raport, aby radni mogli się zorientować, a poza tym jest to bardzo trudna decyzja, bo nie chodzi o to, gdzie będzie starosta czy zarząd, ale to jest dyslokacja całego urzędu, który ma już historię. Jeżeli Komisja uzna, że należy prowadzić działania w tym kierunku, to starosta będzie to robił. 

Przewodniczący Komisji powiedział, że problem łamania  barier też by był rozwiązany w tamtym budynku, ponieważ dążyć należy do wymagań unijnych.

Pan Starosta dodał, że nad tym problemem też się zastanawiano, ale środki są ograniczone, a skorzystać ze środków PFRON też nie można, ponieważ fundusz tak jest skonstruowany, że na obiekty użyteczności publicznej nie przeznacza się  nawet złotówki.

Przewodniczący Komisji powiedział, że bardzo dobrze się stało, że taki raport powstał. Zarząd powinien otrzymać takie upoważnienie do prowadzenia działań w tym zakresie.

Radny Mańkowski powiedział, że ta dyskusja powinna zakończyć się odpowiednim wnioskiem.

Pani Skarbnik poinformowała, że opłata za czynsz wynosi 1,50 zł 

Przewodniczący Komisji powiedział, że trzeba wziąć  pod uwagę iż koszty płacenia czynszu na ul. Okrężnej też są, a z chwilą kupna budynku one by odeszły. 

Radny Mańkowski powiedział, że ta dyskusja powinna zakończyć się odpowiednim wnioskiem, przyjęciem ramy czasowej i wypracowaniem koncepcji. Aby Zarząd mógł rozpocząć starania o kupno obiektu przy ul. Okrężnej, należałoby w krótkim czasie podjąć dyskusję w szerszym kręgu i ewentualnie gdyby okazało się, że budżet nie pozwoli na taką inwestycję, wówczas podjąć rozmowy z wojewodą w sprawie dalszych pomieszczeń, które są na Brzeskiej.

Przewodniczący Komisji zapytał, czy okres trzech miesięcy wystarczy na rozeznanie się w temacie ?

Pan Starosta odpowiedział, że wolne pomieszczenia na Brzeskiej są w dużo gorszym stanie. Jeśli chodzi o podjęcie działań, to można natychmiastowo je podjąć i to będzie kontynuacja tych rozmów niezobowiązujących. Pan Starosta zapytał, czy nie dobrze było by zainspirować konwent Rady do spotkania się i umocowania Zarządu, czy starostę do podjęcia takich działań, żeby z kolei nie padł zarzut w stosunku do Komisji, że Komisja daje takie upoważnienie.

Przewodniczący Komisji powiedział, że zastanawia się nad sformułowaniem konkretnego wniosku.

Radny Mańkowski dodał, że w takim wypadku niech Komisja przedstawi wniosek Przewodniczącemu Rady, aby Rada upoważniła Starostę czy Zarząd do podjęcia działań w tym kierunku.

Przewodniczący Komisji powiedział, że komisja kieruje wniosek do Przewodniczącego Rady, aby na sesji Rady Powiatu we Włocławku  upoważnić Zarząd Powiatu do prowadzenia działań związanych z remontem istniejącego  obiektu lub zakupu nowego obiektu na potrzeby Starostwa Powiatowego. Następnie Przewodniczący zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem takiego wniosku i przeprowadził procedurę głosowania:

Za – 6

Przeciw – 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że wniosek został przyjęty.

8. Zapoznanie Komisji ze stanowiskiem Zarządu Powiatu w sprawie wniosku Komisji Edukacji dotyczącego propozycji do projektu budżetu powiatu na rok 2004.

Przewodniczący Komisji poprosił Panią Wicestarostę  o przedstawienie tego punku obrad.

Wicestarosta Pani Joanna Idczak powiedziała, że jeżeli chodzi o wniosek dotyczący  propozycji budowy hali sportowej w Kowalu. Propozycja ta została uwzględniona w budżecie szkoły w kwocie przeznaczonej na stworzenie projektu technicznego dla hali sportowej. Planowana budowa tej hali jest dopiero wtedy, kiedy będzie projekt techniczny, ponieważ wtedy będzie można wystąpić o dodatkowe środki, czy to z funduszy strukturalnych czy też z Urzędu Marszałkowskiego i co najważniejsze, wtedy kiedy będzie pozyskane miejsce pod budowę tej hali. Na dzień dzisiejszy Powiat takim miejscem nie dysponuje, ponieważ miejsce przy Zespole Szkół jest za małe. Są prowadzone rozmowy z Burmistrzem Kowala. Pojawiła się propozycja ze strony Burmistrza o udostępnieniu miejsca przy LO w Kowalu. Jest jedną z propozycji branych pod uwagę na dzień dzisiejszy, ale najważniejszy jest projekt techniczny, który umożliwi pozyskanie z zewnątrz funduszy na tę budowę. W projekcie budżetu zaplanowano kwotę dwudziestu tysięcy przy udziale Urzędu Miasta Kowal.

Radny Mańkowski powiedział, że pragnie podnieść kilka kwestii dotyczących budowy hali.

Przewodniczący Komisji powiedział, aby połączyć  dwa punkty obrad, dotyczący wniosków Komisji jak również analizę projektu budżetu, ponieważ merytorycznie te punkty bardzo się ze sobą łączą.

Radny Mańkowski zapytał, czy Powiat nie za bardzo się uzależnia od tego, co zaproponuje Burmistrz Miasta Kowala? Powiat przecież dysponuje dużą działką przy Zespole Szkół Rolniczych, przy warsztatach. Powiat nie powinien za bardzo ulegać burmistrzowi, który czasami nie ma koncepcji na zagospodarowanie terenu i chciałby określone działki sprzedać, ponieważ miastu też zależy na pieniądzach. Tymczasem Powiat dysponuje działką, którą można wykorzystać, łącznie z budową boisk.

Druga sprawa dotyczy rezerwy celowej, która została wydzielona z subwencji oświatowej. Radny zaproponował, aby kwotę rezerwy przeznaczyć na budowę hali sportowej.

Pani Skarbnik odpowiedziała, że rezerwa ma już swój cel. W materiale jest dokładne wskazanie, na wzrost zadań od miesiąca wrześniu, na wzrost płac dla nauczycieli, na remonty szkół, na wzrost dotacji związany ze wzrostem zadań w szkole w Choceniu.

Radny Mańkowski zapytał, czy aż 1,5 mln zł zostanie wykorzystane na te potrzeby, które wskazała Pani Skarbnik? Radnemu wydaje się, że takie potrzeby nie istnieją. Zważywszy na to, że w roku ubiegłym rezerwa wynosiła ok. 160 tys. zł.

Pani Skarbnik dodała, że już w I kwartale nie było wiadomo skąd wziąć pieniądze.

Radny podkreślił, że teraz jest 1, 5 miliona złotych. Jeżeli Rada czy Zarząd uprze się, że w tym roku  zrobiony będzie tylko plan i tylko będzie dyskusja nad tym, gdzie będzie lokalizacja, to ta hala nigdy nie powstanie.

Radna Mierzwicka zapytał radnego, czy uważa, że to wszystko tak szybko będzie załatwione, a włączenie do planu wojewódzkiego w Urzędzie Marszałkowskim, to też tak błyskawicznie zostanie zrobione ?

Radny Mańkowski dodał, że właśnie dlatego należy rozpocząć działania, aby te sprawy przyspieszyć, bo na pewno całego roku nie potrzeba, by rozpocząć budowę. Środki przecież też można uzyskać z zewnątrz, ponieważ są różne programy, które można wykorzystać.

Przewodniczący Komisji dodał, że pieniądze można pozyskiwać z kilku miejsc.

Radna Mierzwicka powiedziała, że nie zgadza się z tym, co powiedział radny Mańkowski, ponieważ wszyscy mówią o ty, że środków jest mało, żeby szkoły funkcjonował, aby tych pieniędzy nie brakło. Wcześniej mówiono o zwiększonych oddziałach, więc nie można sobie zamykać drogi i rezerwę przeznaczać na inwestycje. Na takie posunięcie można sobie pozwolić w IV kwartale, kiedy będzie wiadomo jak przebiega wykorzystanie. Na przygotowanie dokumentacyjne środki w budżecie są zaplanowane. Dlatego radna jest przeciwna takiej koncepcji myślenia. Rezerwy nie można przeznaczyć na inwestycje.

Przewodniczący Komisji powiedział, że skoro jest ta rezerwa celowa i trudno w tej chwili oszacować, czy do końca zostanie ona wykorzystana., ale w trakcie trwania roku budżetowego, jeżeli by się okazało, że pozostała jakaś kwota to wtedy przeznaczyć ją na tę inwestycję natomiast w kwestii co do  projektu, to w Kowalu jest osoba, która podjęła by się wykonania projektu za kwotę 30 tys. zł . Radny skierował pytanie do Pana Starosty, dlaczego przedstawiciel okręgu nr 2 Piotr Zbonikowski i Piotr Grudziński nie zostali włączeni do pertraktacji w rozmowach z burmistrzem. Czy koniecznie trzeba korzystać z propozycji burmistrza? Drugi pytanie brzmi, jakie będą dalsze warunki współpracy, jeżeli do inwestycji zostanie wzięty Pan burmistrz i na jakiej zasadzie burmistrz chce pomóc…

Pan Starosta powiedział, że zanim odpowie na pytania, wyjaśni dlaczego taka rezerwa została w takiej wysokości zaplanowana. Po pierwsze ta rezerwa jest utworzona zgodnie z prawem i mieści się w 6% rezerwie, jaka wina być utworzona. W 2001 roku , w końcu grudnia był uchwalany budżet wiedząc, że z początkiem stycznie zostanie zabrana kwota ok. miliona zł. Analizując to, co się dzieje w kraju z budżetem państwa.  Gdyby się tak zdarzyło, a tego wykluczyć nie można, że zostanie zmniejszona kwota środków na edukację. Łatwiej chyba przeznaczać pieniądze na coś wtedy, kiedy one jeszcze są, aniżeli martwić się, kiedy zostaną zabrane i ich nie ma. Jest to pewnego rodzaju asekuracja. Jeżeli chodzi o negocjacje, to takich z panem burmistrzem Miasta Kowala nie było. Rozmowy opierają się na korespondencji, jest w tym zorientowana Pani Wicestarosta. Są to propozycje, które w żaden sposób nie były uzgadniane, są to luźne rozmowy, ale nie padła żadna konkretna propozycja ani kwota.

Przewodniczący Komisji zapytał, skąd pojawiła się w takim razie  notatka w gazecie, wypowiedź Pana burmistrza mówiąca niemalże o partycypacji w kosztach między Starostwem a Miastem Kowal.

Pan Starosta odpowiedział, że następnego dnia po spotkaniu Pana burmistrza ze Starostą i Wiecestarostą  ukazała się notatka w gazecie.

Pan Przewodniczący powiedział, że notatka ukazała się przed spotkaniem.

Pan Starosta odpowiedział, że nie bierze odpowiedzialności za to, co prasa publikuje.

Przewodniczący Komisji powiedział, że nie stawia żadnego zarzutu pod adresem Pana Starosty, ponieważ była to informacja Pana Burmistrza. Być może przydała by się rozmowa wyjaśniająca tę kwestię.

Pani Naczelnik powiedziała, że pragnie się odnieść do rezerwy. Po raz pierwszy została zastosowana taka formuła konstruowania budżetu. Do tej pory tak nie było. W zeszłym roku jednostki dostały pieniądze na określone zadania. Rezerwa jest utworzona z przeznaczeniem na konkretne zadania, czy to na doskonalenie, czy nagrody, na szkolenie uczniów itd. Być może dlatego ta rezerwa budzi wątpliwości.

Przewodniczący Komisji powiedział, że dlatego on uważa, że tych środków zostanie i wtedy będzie można je zagospodarować.

Skarbnik Powiatu Pani Kubiak powiedziała, że uzupełni to co powiedział Pan Starosta. Kwota subwencji oświatowej otrzymana we wstępnych wskaźnikach jest wyższa w porównaniu do roku 2003 o 2.379.434 zł. Aż strach pomyśleć, czy ta kwota się potwierdzi w ostatecznych wskaźnikach. Stąd lepiej się zabezpieczyć, niż potem zabierać jednostkom. 

Przewodniczący Komisji powiedział, że koncepcja hali sportowej pozostaje otwarta. Istnieją różne propozycje, można rozważyć budowę na swoim gruncie, lub zamienić działki na zasadzie porozumienia. Możliwości jest dużo, ale czy akurat miejsce przy Liceum Ogólnokształcącym. Trzeba o tym szeroko rozmawiać i rozważyć, gdzie byłoby najlepiej. Jednak należy brać pod uwagę to, aby budować na swojej działce.

Radny Mańkowski dodał, że również jest za tym, aby budować na swoim terenie. Natomiast rozważanie na temat, czy kwota 1,5 miliona zł zostanie zabrana czy nie, jest nie na miejscu i zatrzyma działania w sprawie budowy hali. Dlatego należałoby wyraźnie wskazać, bo ta kwota nie może być tylko wykorzystana na potrzeby szkół. Radny uważa, że te 1,5 miliona należałoby już teraz podzielić na te potrzeby, które istnieją, a pozostałą część przeznaczyć na halę sportową. Należy zakończyć to gdybanie i dlatego radny postawił wniosek, aby z kwoty 1.454.069 zł przeznaczyć wyraźną kwotę na rozpoczęcie inwestycji pod nazwą budowa hali sportowej dla placówek oświatowych w Kowalu.

Radna Mierzwicka zwróciła się do radnego Mańkowskiego, aby źle nie zrozumiał, ale  nie można zabierać pieniędzy w momencie, kiedy jak powiedziała Pani Skarbnik, czy Pani Naczelnik one  mają swoje przeznaczenie. Wszyscy przed chwilą mówili, jakie potrzeby mają szkoły, gdzie  nie wiadomo, nie zna się miejsca, gdzie ta hala sportowa ma być zlokalizowana, a już zapisywać środki w budżecie. Trzeba organizacyjnie się przygotować.

Pani Skarbnik dodała, że Pani radna ma dużą rację, dlatego, że nawet jeżeli pozostaną środki w rezerwie, to mogą być przeznaczone na inne cele. W tej chwili nie ma miejsca, nie ma dokumentacji, w związku z czym nie można dzielić środki na inwestycje.

Pani Naczelnik dodała, że w tym roku zaplanowano duże zadanie tj. modernizacja kotłowni w Starym Brześciu. Tam też brakuje środków. 

Przewodniczący Komisji zapytał Pana Starostę, co Rada Miasta Kowala oczekuje w zamian za działkę pod budowę hali sportowej?

Pan Starosta odpowiedział, że oczekiwań Pana Burmistrza Zarząd nie zna, a po drugie czy jest celowym budowanie inwestycji przy współudziale innego samorządu. Na to pytanie należy teraz odpowiedzieć, bo jeżeli będzie żywa gotówka na ten cel przekazana i jeżeli eksploatacja w ramach porozumienia byłaby rozłożona na dwa, czy nawet na trzy samorządy, to wtedy koszty związane z utrzymaniem byłyby mniejsze. Na razie jest to na etapie luźnej, swobodnej dyskusji. Jedno jest pewne,  znaleziono pewne pieniądze na prace dokumentacyjne czyli pierwszy krok został uczyniony. Współpraca samorządów ma jeszcze jeden element, który należy wziąć pod uwagę, o środki na ten występuje się z funduszy strukturalnych, ale żadne porozumienie nie zostało zawarte.

Przewodniczący Komisji dodał, żeby nie powtórzyła się sytuacja z poprzedniej kadencji, aby ten temat nie został rozmyty. Przewodniczący zapytał Pana Starostę, jeżeli dojdzie do sytuacji, kiedy żaden partner nie przystąpi do negocjacji, czy w takiej sytuacji dokumentacja będzie zrobiona ?

Pan Starosta odpowiedział, że oczywiście tak będzie. Jest jedna różnica w stosunku do poprzedniej kadencji, ponieważ w tamtej kadencji nikt nie poszedł tak daleko, aby zabezpieczyć środki na dokumentację. To jest dowód na to, że chce się to robić.

Przewodniczący Komisji zaproponował wniosek, że jeżeli ze środków zagwarantowanych w rezerwie celowej nie zostaną wykorzystane wszystkie środki finansowe, aby pozostałą kwotę przeznaczyć na dofinansowanie inwestycji związanej z budową hali sportowej.

Radny Jerzy Pawłowski zwrócił uwagę Panu Przewodniczącemu, że takich gdybających wniosków się nie formułuje, tym bardziej że są to wydatki inwestycyjne.

Przewodniczący Komisji powiedział, że środki pozostałe, niewykorzystane to nie jest gdybający wniosek.

Pani Naczelnik powiedziała, że nie można tak sformułować wniosku, ponieważ rezerwa to nie są środki inwestycyjne.

Radna Mierzwicka powiedziała, że cały czas jest mowa o tym, że rezerwa to nie są środki inwestycyjne. Ewentualnie jak braknie na dokumentację, to z tej rezerwy będzie można przeznaczyć tę brakującą kwotę, tak jak powiedział Pan Starosta.

Przewodniczący Komisji dodał, że zaszła pewna rozbieżność, przecież rezerwa to są środki oświatowe, więc dlaczego nie można ich przeznaczyć na cel oświatowy?

Pani Skarbnik wytłumaczyła, że w subwencji oświatowej nie powinno być środków przeznaczonych na inwestycję. Rozporządzenie mówi wyraźnie, że nie można subwencji oświatowej przeznaczać na inwestycje.

Radny Jerzy Pawłowski powiedział, że w propozycji Zarządu jest otwarta furtka i 20 tys. zł daje możliwość wykonania dokumentacji, a jeżeli będą środki to Komisja podejmie stosowne wnioski.

Przewodniczący Komisji powiedział, że skoro jego wniosek jest niezgodny z prawem, to go wycofuje.

Radny Mańkowski  dodał, że uważa iż kwota rezerwy jest zbyt wysoka na to, aby rozdysponować na potrzeby szkół. Jeżeli ta budowa hali ma być rozpoczęta, powinno iść się na to, żeby jednak z tych środków część przeznaczyć. Druga sprawa, to rezerwa ogólna, na jaki cel będzie przeznaczona?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że jest to ustawowa rezerwa ogólna jednoprocentowa. Wiele zadań nawet finansowanych w tej chwili przez Wojewodę zostało niedoszacowane. Ta rezerwa musi być przeznaczona na sytuacje, tego rodzaju, że jeżeli którejś jednostce zabraknie pieniędzy, wówczas przeznaczy się środki z rezerwy.

Radna Mierzwicka dodała, że na początku Pani Skarbnik powiedziała, że jest zaskoczona wskaźnikami subwencji oświatowej, jaka została przydzielona dla Powiatu. Co zatem będzie, jeżeli te wskaźniki nie zostaną zrealizowane i np. w miesiącu lutym przyjdzie korekta. Wtedy co będzie ? Nie będzie awansów zawodowych, nie będzie podwyżek, nie będzie niczego?

Pani Naczelnik dodała, że z wyliczeń wynika, że ok. 500 tys. może być mniej.

Przewodniczący Komisji zapytał, czy podtrzymuje swój wniosek, czy go wycofuje ?

Radny Mańkowski odpowiedział, że wycofuje.

Radny Pawłowski powiedział, że nie rozumie pewnych kwestii, ponieważ wcześniejsze wypowiedzi radnego Mańkowskiego podczas sesji sprowadzały się do tego, że obiekty oświatowe są w fatalnym stanie i wymagają remontów, a tymczasem słyszy się tylko o nowej inwestycji, nie ma żadnego słowa o utrzymaniu tego stanu, jaki jest. Jest to sprzeczne z tym, co mówione było wcześniej.

Pani Wicestarosta dodała, że są zaplanowane różnego remonty, kotłownia gazowa w Starym Brześciu, są sypiące się dachy, lecące dachówki. Dlatego są obawy, że tych środków i tak jest za mało, patrząc na potrzeby remontowe.
9.  Analiza projektu budżetu na 2004 rok. Wypracowanie opinii i ewentualnych wniosków.

Przewodniczący Komisji poprosił Pania Skarbnik 

Skarbnik Powiatu Pani Barbara Kubiak  powiedziała, że odniesie się do projektu od strony oświatowej. Planowana na 2004 rok  część oświatowa  subwencji jest na kwotę 11.078.408 zł, jest większa o kwotę 2.379.434 zł, czyli wzrost jest bardzo wysoki w stosunku do wykonania za rok 2003. Zgodnie z wytycznymi przysłanymi przy wskaźnikach budżetowych wysokość subwencji  części oświatowej uzależniona jest od typów i rodzajów szkół, od placówek prowadzonych przez jednostkę samorządu terytorialnego, od stopni awansu zawodowego nauczycieli oraz od liczby uczniów w placówkach i szkołach. Przekazane wielkości części oświatowej subwencji ogólnej zostały naliczone zgodnie z zasadami przyjętymi w projekcie rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu w sprawie podziału części oświatowej subwencji ogólnej. Wyliczenie przypadającej kwoty dla jednostek samorządu terytorialnego zostało oparte na sprawozdaniu EN- 8 o liczbie uczniów na dzień 10.09 2003 r na danych dotyczących liczby nauczycieli posiadających stopień awansu zawodowego wykazanych w sprawozdaniu EN – 3 na rok szkolny 2003/2004 oraz na danych statystycznych zawartych w sprawozdaniu GUS druk S na rok szkolny 2002/2003 w odniesieniu do pozostałych elementów formuły algorytmicznej samorządu terytorialnego. W planach na 2004 rok w części oświatowej subwencji ogólnej zostały uwzględnione środki na finansowanie. Dotychczas było finansowane w ramach dotacji od wojewody, teraz znalazło się w subwencji  i należy tutaj zabezpieczyć na : odpis na zakładowy fundusz świadczeń dla nauczycieli emerytów, dodatki i premie wraz z pochodnymi dla opiekunów praktyk zawodowych oraz wzrostu wydatków płacowych wynikających z planowanego w projekcie ustawy budżetowej waloryzacji wynagrodzeń. Jeśli chodzi o podział środków dla poszczególnych szkól na poszczególne zadania to zabezpieczono wynagrodzenia i pochodne w placówkach i szkołach podległych powiatowi z wyjątkiem internatów. Zabezpieczono wynagrodzenia zapewniające funkcjonowanie oddziałów zatwierdzonych w arkuszach organizacyjnych na rok 2003/2004. 

Jest w toku finalizowania ubezpieczenie majątku Powiatu. W budżetach jednostek zabezpieczono środki na zapłacenie składki ubezpieczenia tego majątku. Zaplanowano również środki w niewielkiej kwocie na remonty łazienek przy ZS w Lubrańcu, na remont boiska przy ZS w Kowalu, na remont dachu w ZS w Izbicy Kujwakiej, na wymianę okien przy ZS w Chodczu, na remont kotłowni w Brześciu Kujawskim, na dokumentację hali suportowej przy ZS w Kowalu. Zabezpieczono też środki na nagrody Starosty oraz dla opiekunów praktyk na płace i pochodne z tytułu wypłaty dodatków lub premii dla nauczycieli praktycznego nauczania zawodu. W rozdziale 80 130 zostały uwzględnione środki na nauczanie młodocianych w kwocie 50.000 zł W rozdziale tym zabezpieczono środki w kwocie 134.680 zł na dotację dla niepublicznej szkoły w Choceniu, na Zasadniczą Szkołę Zawodową, która powstała od września tego roku, a od stycznia Powiat zobowiązany jest do finansowania. W rozdziale 80 120 zostały zapewnione środki dla Społecznego Liceum w Choceniu w kwocie 269.750 zł. Ogólnie mówiąc o budżecie w szkołach w stosunku do przewidywanego wykonania za rok 2003/2004, to te budżety nie są niższe, można powiedzieć, że są nawet wyższe.

Pani Naczelnik dodała, że Powiat musi zabezpieczyć środki na szkołę niepubliczną o uprawnieniach publicznych na planowaną liczbę uczniów. Te środki mieszczą się w rezerwie. Na  wzrost uczniów te środki muszą być zabezpieczone.

Przewodniczący Komisji powiedział, że na bazie tego, co uzyskano w informacji, że na pięć wniosków zgłoszonych przez różne komisje Rady dotyczące projektu budżetu powiatu na rok 2004 dwa wnioski Komisji Edukacji zostały uwzględnione zaproponował przyjąć projekt budżetu na 2004 rok. Następnie Przewodniczący zapytał, kto z członków Komisji jest za przyjęciem projektu budżetu i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 4

Przeciw – 0

Wstrzymało się – 1

Radny Mańkowski powiedział, że do projektu budżetu nie ma zastrzeżeń, ale co do rezerwy jaka się pojawiła nie otrzymała wyraźnych wskazań.

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że projekt budżetu powiatu na 2004 rok został przyjęty.

10.   Opracowanie planu pracy Komisji na 2004 rok

Przewodniczący Komisji powiedział, ze plan na 2004 rok jest zbieżny z planem na 2003 rok, ale są drobne uwagi dotyczące punktów  II kwartału. Chodzi o opinię Komisji w sprawie wyłonienia Komisji konkursowej, w sprawie awansu zawodowego nauczycieli a także zaopiniowanie propozycji wniosków o przyznanych nagrodach. Uwaga jest taka, aby ten materiał odpowiednio wcześnie trafił na Komisję, aby nie powtórzyła się sytuacja z tego roku.

Pani Wicestarosta powiedziała, że pojawiła się kwestia budząca wątpliwości, ponieważ prace przyznawanie nagrody Starosty należą do Starosty i  prace opiniujące należą do przedstawicieli tej Komisji., w której skład wchodzi przedstawiciel Związku Nauczycielstwa i Związku Zawodowego Solidarności. Regulamin został uchwalony uchwałą Zarządu Powiatu w 2002 roku i w nim nie znajduje się żaden zapis mówiący o tym, że konieczne jest uzyskanie opinii Komisji. Podobnie jest w przypadku innych nagród..

Przewodniczący Komisji powiedział, że w takim wypadku rozumie, iż można zaproponować wniosek o zmianę regulaminu wypracowanego przez Zarząd.

Radna Mierzwicka powiedziała, że intencją Przewodniczącego jest, aby ktoś z Komisji Edukacji brał udział  w wydawaniu takiej opinii.

Przewodniczący Komisji powiedział, że w związku z tym należy zmienić zapis w Planie pracy komisji.  Następnie dodał, że komisja występuje z wnioskiem, aby jeden  przedstawiciel Komisji Edukacji uczestniczył w niżej wymienionych komisjach Zarządu Powiatu we Włocławku: komisja konkursowa celem wyłonienia kandydatów na stanowiska dyrektorów; Komisja Egzaminacyjna dla nauczycieli ubiegających się o awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego oraz Komisja wnioskująca i przydzielająca nagrody: Marszałka, Kuratora i Starosty z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Następnie Przewodniczący  zapytał radnych, kto jest za wnioskiem i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 5

Przeciw – 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że wniosek został przyjęty.

Następnie Przewodniczący Komisji odczytał projekt planu pracy i zapytał radnych, kto jest za przyjęciem planu pracy Komisji i przeprowadził  procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 5

Przeciw- 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Komisji stwierdził, że projekt planu pracy Komisji na 2004 rok został przyjęty. 

Projekt planu pracy Komisji na 2004 rok stanowi załącznik nr do niniejszego protokołu.
11.   Sprawy różne.

Przewodniczący Komisji zapytał, czy w sprawach różnych są jakieś pytania? Żadnych pytań nie było.

12.    Zakończenie obrad

Po zrealizowaniu porządku obrad o godzinie 1115 Przewodniczący Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do spraw Unii Europejskiej Pan Piotr Zbonikowski dokonał zamknięcia obrad Komisji, dziękując wszystkim za przybycie.

Przewodniczący Komisji Edukacji, 

      Kultury, Sportu i Turystyki

  oraz do spraw Unii Europejskiej

              Piotr Zbonikowski

Ze Starostwa Powiatowego

protokołowała:

Elżbieta Insadowska
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